
DZIENNIK URZĘDOWY
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

■w P ło c k u ,  d n ia  tę. L ip c a  1812.

Boni c'rns eft, nosse ihftituta et leges Civitatis, iisque obtemperare.

I. U r z ą d z e n i a .
Z  Sekretaryatu jenerahiepo , w ydzia łu  -politycznepo. Odezwa do wszy-, 

ftkich  urzędników i obywateli departamentu. P łockiego .

‘ Z nayzywszem uczucem ukontentowania pełnię włożony na siebie, z ftrony JW. Mi- 
niftra spraw wewnętrznych, obow iązek, podając ninieyszęm do publicznej wiado­
mości akt konfederacji jeńeralney, w dn itr-ag . Czerwca r- b. przez Seym W ar­
szawski w celu odzyskania wszy ftkich ziem i Polskiey części, uchwalony. Niepotrze- 
buię rozwodzić się nąd ważnością, rzeczy. Każdy prawy Ł*olak sam ią obeymie i 
przeiętym zoftanie radością, nadzieią i enluzyarm em  patryotycznym. W iftocie, 
czyi większe, na tśy ziemney kali, uszczęśliwienie wyftąwić sobie m ożna, nad 
spełnienie upragnionych przez czas d ługi najgorętszych życzeń?^

Droga nasza ojczyzna, przez mnogie sąsiadów swych podftępy, politycznego 
swego by.tu pozbawioną zoftała. Jey gwaciciele rozum ieli, i i  ią na wieki z szere­
gu przezsięftoynych wycisnęli narodów. Lecz ten naród niedał się wyzuć z naro­
dowości swóiey. I w więzach ięcząc, zachować ią potrafił. Za wydarzoną po dwa-., 
kroć sposobnością niepohamowanie powftawai, krępuiące go więzy m ęzką ręką k ru­
szył i, ile dzielność iego dosięgała, społbrariom  swoim wolność i samoftoyność na­
rodową przywracał. Dziś oftatecznie powftaie dla dokończenia odrodzenia swego, 
ł^ączy się, niezwalczoną powodowany miłością ojczyzny, w celu odzyskania wszy- 
ftśich rozszarpaney ziemi Polskiey części, w celu wskrzeszenia KroJclłwa Polskiego 
w dawnej iego świetności. Dopnie wielkiego zamiaru tego! Przeymuiące każdego 
Polaka niezłom ne przedsięwzięcia dopomagania oneniu przez wszyftkie swe siły; 
liczne, woysira 'naszego hufce, których waleczność nayodlegleysze zdziwiła krainy; 
a nadewszyftko potężne ramię niezwyciężonego N a p o l e o n a ,  szczególniejszą pro- 
tekeya swoią nas zaszczycającego, są pewną pomyślnego skutku w przedsięwziętem
dziele rękoyihią. * •:* ' • , . .

Oddajm y się w ięc  nadziei naymilszey przyszłości, 0 teraźniejszość men giętą 
wytrwałością i samodzielnością zapełnijm y! Tego ducha zechcą urzędnicy i oby-



watele pomiędzy sobą rozszzerać, rozgłaszając ile możności akt konfećtereeyyny,. tak 
ażeby takowy wszyftkich Polaków doszedł wiadomości. W W . Woyci i JJPanowie 
Burmiftrze maią go przeto w gminach swoich iak naydokładniey publikować a 
JJXX. Proboszcze z ambon odczytać i że to  uskutecznionem zoftało, przełożonym 
sobie Podprefektom donieść.

W Płocku, dnia i .  Lipca 1&12.
A . Sumiński„ Plichta , S. j.

A k t  K o  n f e  der-  a c y  i  j  e n  e r  a In e y .
Zgromadzeni na Seym do Warszawy i w pełnym  zbiorze grono seymowe skła- 

daiący, w porze dzisieyśzey, kiedy wszyftko, co nas otacza nadzwyczaynym zdumie­
wa widokiem, a krzepiąc wrodzoną-sercom naszym miłość oyczyzny, oftrzega: że 
naród cały dzielnych od nas oczekuie przedsięwzięć; że świat ma na nas zwrócone 
oczy; że potomność, sądząc podług spraw naszych, wyda o nas bezftronny wyrok 
błogosławienftw lub potępienia; chcąc gruntownie rozważyć i zgłębić całą wielkość 
tak ważney chwili, powierzyliśmy wyznaczone/ umyślnie Beputacyi, aby nam przed- 
ftawiła ftan rzeczy, tudzież śrzodki ziszczenie iednomyślnych ■ życzeń i kórz/Hanie z 
wydarzone'y od nieba pory nayskuteczniey zapewnić mogące. Stało się zadość 
spodziewaniu naszemu; Deputaeya w zdaney sprawie w dniu dzisieyszym, wyftawi- 
ła wiernie i czucia nasze naygorętsze i nayświętsze prawa narodu Polskiego, wska- 
zuiąc razem ku czemu i iaką drogą dążyć nam należy. Ogłaszając przeto uroczy­
ście, ii  rapport wspomniony w całey swoiey osnowie, ieft zbiorem i składem ie­
dnomyślnych zdan i chęci naszych i odwołuiąc się do obszernieyszych wyłuszczen 
w tymże rapporcie zawartych, kiedy nam  ieft naydoftateczniey dowiedziono, że za­
pewnienie ścisłey narodu iedności, przez spoienie ogniwa i węzła narodowego ieft 
śrzodkiem co do potrzeby nieuchronnym, co do skuteczności niewątpliwym, pofta- 
nowiliśmy połączyć się nieodwłocznie w związek jeneralney Konfsderacyi, Aby 
zaś tern iawniey i wyrażniey wskazać czyftość i  świętość pobudek, celów i przed- 
atęwzięć naszych, oświadczamy nayuro czyścicy przed Bogiem, światem i całym 
Polskim narodem, iż niosąc to iedyne hasło, to iedyne w sercach pragnienie, aby 

. rozdarte nayniesprawiedłiwszym gwałtem części oyczyzny nazad w iedno ciało spoić 
i wrócić ią dawnemu iey bytowi i szczęściu, a w tym zamiarze łącząc się w zwią­
zek jeneralney Konfederacyi pod ftwierdzeniem i powagą Nayiaśnieyszego Frede- 
T / k a  A u g u f t a ,  Króla Saskiego, Xiążęcia Warszawskiego, szczęśliwie nam panuią- 
cego, pod ftyrem i laską pełnego lat, cnot i zasług, po całey ziemi Polskiey zna­
nego, kochanego i szacowanego Męża Xiążęcia Adama Czartoryskiego Posła War­
szawskiego, Generała ziem Podolskich, ftawamy przy świętey wierze oyców naszych 
katolicko-apoftolskiey Rzymskiey, którą na zawsze religią Rządową mieć pragnie­
m y , przy sprawiedliwóy i rowney dla wszelkich odmiennych wyznan tolerancyi, 
Itorey pierwszy przykład dali Przodkowie nasi w porze, gdy w całey Europie 
naykrwawsze o religią toczyły się woyny, przy doftoienftwie i władzy Tronu, przy 
prawach narodowych i tey ducha narodowego czyftości i sile, która przetrwała 
nayokropnieysze burze i klęski i iak właściwa Polaków cecha, naydalsze wieki prze­
trwać powinna.



W  takhu sposobie, k rokam i prawości do najchw alebn iejszego  dążąc eam iaru,. 
> pomni na przeszłych czasów żałosne zdarzen ia, sądzietny pow innością naszą nay- 

wyraźniej zapew nić, iz tw orząca się w dniu dzisiejszym  jeneratna- K onfederacja 
zbaczać nie będzie do tych n ad u iy c ió w , k tóre  o jczyźnie  śm iertelne zadawały ciosy, 
jvjie otworzv się w iey łon ie  aużura- sancitów  i konuuiffyy pryw atnych , na zysk ie- 
dnych, na prześladow anie d ru g ich , na krzyw dę wszyftkich; i kiedy wskrzeszenie 
bytu ojczyzny pierw szą leli potrzebą i pierw szym  celem , kiedy na to honfeueracya 
całą baczność i wszyftkie chce obracać ftararua, aby przygarniać braci w racdąeych na 
łono ojczyzny i odzyskane iednoczyć k ra in y , odrywać się ona nie będzie do tych 
prawodawczych łub rządow ych z a tru d n ień , k tóre  w ftanow ieniu  z im n e j i spokoy- 
ney uw agi, w w ykonyw aniu sfornego w ym agaią p o rząd k u ; w ym ierzanie zatem  
sprawiedliwości, u rządzanie i prow adzenie A dm iniftraeyi zoftanie przy władzach, do 
których to z prawa należy , K onfederacja z całą pełnością pow agi i. w ładzy służą- 
cych pow szechnem u narodow em u zw iązkow i, przedsięw eżm ie w ielkie dzieło dzwi- 
gnienia o jczyzny i nayślachetnieyszą pow inność u trzym yw ania i roższerzania, w ■ 
nieskażonej czytości, w n a jtę ż sz e j m ocy narodow ego zapału.

Aby 7.as tey ie  K o nfederacji, do ktorey sk ładu  grono Seym ow e, w ładze p ub li­
czne i cała powszechność narodu  należy , nadać sposobność czynnego i dzielnego 
poftępowania, m oc oney służącą, R adzie jeneralney przy M arszałku Konfederacyi w 
Warszawie zasiadać m aiącey , powierzam y.

Przedsięwzięcie cnotliw em i pobudkam i n a tch n io n e , na sprawiedliwości nayra- 
wnieyszey oparte , godnem  ieft zaifte, aby ozdobione było im ien iem  i pow agą Nay- 
iaśnieyszego Króla Jm ci Saskiego, Xiążęcia W arszaw skiego, k tó ren  ieżli na dzisiey- 
szym zieżdzie T ro n u  swoiego obecnie zasiąśdź nie m ó g ł, n ie  przeto iefl mnie'y ser­
com naszym p rzy to m n y , a ktorego sprawiedliwość i w ielkie cnoty n ie  nam  tylko 
znane, cała Europa uw ielbia. Poniesiem y w uroczyftem  poselftwie do T ro n u  Jegc* 
Królewsko-Xiążęcey Mości pokorne p rożby , aby zw iązek nasz wyrażnem. ftw ierdze- 
niem i przyftąpleniem  sw oiem  zaszczycić raczył-

Sprawa ucisnioney niew inności przeciw ok ropnem u  i iaw nem u g w ałtow i, spra­
wą niebios właściwie nazwać się m oże; a gdy n ad to , czyn tylko okazałe j spraw ie­
dliwości napraw ić m oże te zgubne a na całą Europę rozlane sk u tk i, k tóre  okropna 
sporządziła niepraw ość; gdy ta ważna zm iana ftałaby się dokonaniem  i uftaleniem  
tylu zm ian w ielkich, k tóre  św iatu now ą poftać a p lem ieniow i ludzk iem u trw ałe go­
udą szczęście; gdy by t Polski całkowicie w skrzeszonej z pow odu ftosunków  iey 
nieprzem iennych na w rodzoney skłonności charakteru  narodow ego i na lizycznena 
kraiu położeniu  opartych , zaręcza naypierw szem u w świecie M ocarftwu sprzym ie­
rzeńca1,  o ktorego w ierności n igdy  pow ątpiew ać i od ktorego niebezpieczenftwa n i­
gdy przewidywać n ie  m oże; czem uż n ie m ielibyśm y dozwolić sercom  naszym  na­
dziei, iż ten , który to  tylko godnem  siebie sądz i, co ielt praw e i w ie lk ie , k torego 
fworzczego ram ienia  byt nasz now y i wzroft onego ieft dz ie łem , k torego iedno po­
m yślenie, iedno s łow o ,, uzupełn ien ie  tegoż b y tu  zapew nie zd o ła , przedsięw zięciu 
naszemu niezw yciężonego wsparcia n ie  odm ow i; poniesiem y do T ro n u  Jego h o łd  
poświęcenia *ię i  u fności, m o d ły  i nadzieie n asze , prosić będziem y, aby wyrzec ra­
czył to twórcze sło w o , k tó re  u zu p e łn i by t nasz początkow y i w pierw szym  dopie»N 
ro rysie Jego skreślony ręką.

1



Lecz abyśmy się opiel-,i Jego tern godińeysremi ukazali, poprzysjęgsmp uroczy­
ście, iż tego zapału, któren dziś dusze nasze unosi lepsza, żadne zdarzenie nie oftu- 
dzi, tego męftwa i poświęcenia się, z iakieui.się w naysiachetnieyszy zawód puszcza- • 
m r, żadna siła nie złamie i dotrwamy niezmiennie w ogłoszonym- dziś przedsię- 
- -zięciu i związku', póki nie połączemy z nami rozszarpanych części wapÓłney na- 
s?.ey rodziny, tych. braci ukochanych, do których tęskniły zawsze serca nasza, choć 
nas przedzielały ręką 'gwałtu położone zapory.

F o i a c v l  W y, których nie widzieniv ieszcze, a poarzód nas widzieć pragniemy, 
UHjadniąc po własnych uczuciach', te które władaią sercami wasjejiu; wzy wamy was 
■ w imieniu wspólney , Ma t fc i .  ćlo łączenia sił wspólnych na iey ratunek; nie /.wraca­
na y oczu nas/.vch ku przeszłości chyba po to,, aby się iey okropnością giębie-y prze­
m knąć, aby uwielbiać te wyższych cnot światła, które? się z łom* czaruuo przebiła ly 
ciemnoty, nie zaś aby niespókoynem siedząc badaniem, co pod panowaniem gwałtu 
bvło nieuchronneiu, a co uniknionem by.di mogło ,' narażać m ewom  śe na błędne 
arbitralności sądy; pod tym oftatnim względem nie ma inż przeszłości, odradcaiąca- 
się oyczyzna wszyftkich Synów garnie do swego serca, wszyftkim nowe do zasług i 
sławy otv< iera pole. Podaymy wiec sobie wierne i braterskie ręce, a rneba sprawie­
dliwe, enotlhvym usiłowaniom nie ubliżą nagrody f  przyspieszą szczęśliwą chwilę, '  
gdzie bratnia pogoń obok z białym orłem znowu, rycerskie tarcze i narodowe zna­
ki ozdobi, gdzie na żyznych Wołynia niwach, na rozległych Podola i Ukrainy ró­
wninach głos radosny powtarzać będzie: Zyie Oyczyzna! żyle Potykał

Z ty ch  p rze to  p o w o d ó w  fta n o w ie m y , co n ą ftę p u ie :
A r b  i .  Seym  w iąże  się w  K onfederacyą jen e ra ln ą  P o lsk i,
A r t .  2. K unfederacya jenera lna  Polsk i sp rsw u ią c  w  całey  rozcią­

g łośc i w ładzę służącą pow szechnem u  n a rodow em u  z w ią z k o w i, oświad­
cz a : iż  Kroleftyvo P o lsk ie  ieft p rzy w ró co n e  i N a ró d  P o lsk i n a  nowo- 
w  iedno  ciało  po łączony .

A r t .  5. Będą zw ołane  w  całem  X ieftw ie  Seym ik i koń cem  przyftą- 
p ien ia  do K onfederacyi. A kty  p rzy ftąp ien ia  Seym ików  p rzesłan e  będą 
R adzie  jeneralney  K onfederacyi.

A r t .  4. W szyscy  P o lacy  są w ezw an i i u p o w ażn ien i do w iązania 
się w  K onfederacyą  bądź  p -iied y n czo , bądź  łączn ie  i do p rzesy łan ia  w 
iak n ay k ró tszy m  czasie akcelTów sw ych  R adzie jen era ln ey .

A r t .  5,. W szy ftk ie  części z iem i P o lsk iey  są W ezwane do wiązania 
się w  K onfederacyą  w m iarę  iak  oddalen ie  się  n iep rzy iac ie la  poda un­
do tego  sposobność. Są razem  w ezw ane do zg rom adzen ia  natychm iaft 
S ey m ik ó w , k tó re  w yślą  D elegow anych  do R ad y  jen e ra ln ey  dla złoże­
n ia  akcellów . Ci D elegow an i lian ą  się cz ło n k am i Seym u zkonfedero-
w anego. _

Art. 6. Wszyscy OfTicyerowie, Żołnierze, Urzędnicy cywilni *



w«ysk o w t rodem P o la c v  5 m ie s z k a ją c y  n a  z i e m i _P o l s k i e j , m e ^ w f e -  
aU v ie  p rz e z  M o s k w ę  z a t r z y m y w a n i ,  są  p o w o ła n i  z  n a k a z e m  o p u sz

Wia^shm oy &w  ^  vv o y sk o w i  b ę d ą  u m ieszc zen i  p o d  C h o r ą g w ia m i  
Polskiem i , a U rz ę d n ic y  t o o g ą # b y d ź  u m ie s z c z e n i  n a  o d p o w ia d a ią c y m
ftouniu w  A d m in if t rao y i  PoTskidy. . . ,

A r t .  8 . W ś z y f tk ie  w ła d z e  D u c h o w n e ,  c y w i ln e  i W o j s k o w e ,  o g ło -  
sra każda w  s w y m  o b rę b ie ,  w i a d o m o ś ć  o u t w o r z e n i u  s i ę ,  o  d u c h u  i

T ;  m  W c m ,  Bisjtwpt w r « d * ,  F . W
Prefekci , P o d p r e f e k c i ,/ P v ezv d en - 'i  M u n i c y p a l n i ,  B m n n f t r z e  i  W o y c i  
t ,r /e ś ią  s w y m  p o d w ła d n y m  v s z y f e i e  a k t y  ty c z ą c e  się K o n f e d e r a c j i ,  a 
Ł ą c e  w w św iec ić  d u ch a  n a r o d o w e g o  w  idy  części  k ra in ,  k tó r a  ich  ft a- 
ramii ieft p o r t fczo n ą .  W szyscy  n a c /e łn r c y  i  d u w o d z c y  K o r p u s ó w  w o y -  
s k o w y e h „ r ó w n i e ż  so b ie  p  f tąp ią  w z g lę d e m  svvych p o d - k o m e n d n y c h .

A r t  g  W s z y s c y  cz ło n k o w  ie S e y m u  s k o n f e d e r o w a n e g o , k t o i z y  
nie n a leżą  do  s k ła d u  R a d y  je n e r a ln e y  w z w y ż  w s p o m n i a n e y , są u p o ­
w ażnieni d o  u d a n ia  się d o  s w y c h  d o m o w ,  dopofei n a  n o w o  z w o ła n y m i  
nie żółta n ą  i  K o n fe d e ra c y a  o c z e k u ie  p o  i c h  o b y w a te ls k ie y  g o r l iw o ś c i ,  
k torev  tak  z n a k o m i te  da l i  św ie ż o  d o w o d y ,  iż  w  ty m  p r z e c ią g u  p ra c o ­
wać b ę d ą ,  k a ż d y  w  sw ey  f t r o n i e ,  n ad  r o z s z e rz e n ie m  p a t r y o ty c z n y c h
chęci s w y c h  w s p ó ło b y w a te lu  , .  _

A r t .  i o . K o n fe d e ra c y a  p r z e l e w a ,  n a  czas s w e y  l i m i t y , ca tą  s w ą  
władzę R a d z ie  je n e r a ln e y  w  s w y m  s k ła d z ie  w y b r a n e y ,  w  ’W a rsza w ie  
zasiadać m a iąc ey  i  z ł o ż o n e j  z  n-aftępuiących c z ło n k ó w :

Wgo S tan is ław a  O rd y n a ta  Z am oysk iego  Ser.a:- >ra W o ie w o d ę .  
W ie le b n e g o  Jana  Gołaszewskiego -Senatora B isk u p a  W ig ie rsk ieg o ,. .^  

U U r. A lex a n d ra  Liri&wskiego R ad zcę  S ta n u .
M a r c in a  B adeniego  R a d z c ę  S tanu . ; f ,
A n to n ie g o  Oftrowskiego  P o s ła  z p o w ia tu  B rz e z iń s k ie g o .
F re d e ry k a  H r a b i ę  Skórzewskiego  P o s ła  z  p o w ia tu  B y d g o sk ie g o ,  
Joachim a- Oioidzkiego  P o s ła  z p o w ia tu  L u b e ls k ie g o .

. F ran c isz k a  W ężyka  Posła z  p o w ia tu  B ia lsk ie g o .  '
F ran c isz k a  H ra b ię  -Łubieńskiego D e p u to w a n e g o  z  P o w i a t o w  Szkai- 

ro ie r sk ie g o  i H e b d o  w*k i ego.
X d z a  K aro la  S.w H ow skiego  D e p u to w a n e g o  z m iafta  K ra k o w a .  
K a je tan a  K o b n ia n n  S ek re ta rza  K o n f e d e r a c j i  j e n e r a ln e y ,  R e fe re n ­

d a rza  w  R a d z ie  S tanu.



A r t .  l i .  Komplet konieczny do posiedzeń Rady jeneralney ozna­
czony  ieit -w liczbie ośob piąciu.

A r t .  12. Sekretarz generalny mieć będzie głos lian owczy.
A r t .  13. W szyftkie władze adm iniłtracyyne,. sądowe i woyskowe 

pozoftaną p rzy  swem urzędowaniu.
A r t .  1 4 . Będzie wysłana Deputacya do Nayiaśnieyszego Króla Je­

gomości Saskiego Xiąźęcia W arszawskiego, z prośbą, aby raczył przy. 
itąpić do Konfederacyi jeneralney- Polski.

A r t .  15. Rędzie wysłana także Deputacya do Nayiaśnieyszego Ce­
sarza Francuzów Króla W łoskiego, dla złożenia m u aktu Konfederacyi 
i  z prośbą, aby raczył osłonie swą potężną opieką kolebkę odradzaiącey 
się Polski.

A r t .  1G. Konfederaeya obowięzuie się uroczyście w  obliczu nieba 
i  ziemi i w  im ieniu wszyltkich Polaków', iż doprowadzi do końca i 
przez wszelkie sposoby, iakie będą w iey mocy, uzupełnienie wielkiego 
dzieła , k tó re  dziś rozpoczyna.

A r t .  17. Konfederaeya oświadcza: iź w  ninieyszych okoliczno- 
ściach, gdy wszelkie iey prace i wszelkie iey życzenia dążą iedynie do 
przyw rócenia oyczyzny i do poiednoczenia wszyltkich iey  części, nie 
będzie mogła uważać za dobrego Polaka i za dobrego obywatela tego, 
k tóryby chciał wyszukiwać w przeszłości pow odów  do czynienia zarzu­
tó w  lub wprowadzania iakiegożkolwiek rozdzia łu , iednem  słowem, te­
go , któryby się dopuścił iakiegokolwiek k ro k u ,  mogącego rzucać nasio­
na niezgody pomiędzy iednoczącą się rodzinę.

Ąi\t- 18- M iniftrowie maią sobie polecone, każdy w swym obrę­
b ie ,  podanie do wiadomości, bądź przez pisma publiczne, bądź inną 
drogą wszelkie akty wydane przez Konfederacyą lub do n iey  prze­
syłane.

Z  w ydziału  adniiniftracyynego Sekcyi I. względem zaciągu ochotnikow
' do woyska.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  D o  W W . Podprefektów.
JW . M inilter  spraw w ew nętrznych oznaymił m i reskryptem swym 

d. d. 18. t. m. r. b. iż ie lt wolą rząd u ,  aby zakład posiłkow y, w  Po­
znaniu zebrać się m aiący , przez dobrow olny zaciąg ochotn ików  uzu­
pełnionym  zoftał. N iewidzę potrzeby wyftawiać W W . Panu ważności 
tego przedm iotu  i  pożytecznych z tąd dla ogółu  kraiu sku tków ; dosyć



hędzie nadm ienić: iż  przez ten  zamiar rządu otw iera się z iedney firu-- 
ny dla klafly m ieszkańców  bez sposobu do życia  zoftaiącyćh, lub  ine~  
doftatkiem p rzyc iśn ion ych , sposobność łatw ieyszego utrzym ania s ię , a z 
drngiey ftrony w ynika ta dla kraiu k o rzy ść , iż  doltarezaiąc do w oyska  
ludzi w oln ych  i ochotn ik ów  ty lk o , n ieodrvw a się ty le  rąk gospodarstwu 
rolniczemu i  innym  użytecznym  zatrudnieniom  potrzebnych. D o tych  
ważnych p ow odów  łącząc ieszcze  ftan obecnych o k o liczn o śc i, w  których  
każdy prawy Polak t o ,  co oyczyzn ie  w in ien , w  dw oynasób czn ie  i z 
tego długu w yw iązać się pragn ie , w ątpić n iem ożna, iż  iak w każdym  
razie, gdzie oyczyzna w ym agała ia.kiey ofiary , obyw atele i m ieszkańcy  
departamentu m ey adm iniftracyi pow ierzonego dali n iew ątpliw e sw ego  
poświęcenia się sprawie pub liczney dow ody , tak i w  n in ieyszey  w aźney  
i decyduiącey c h w ili, N arodow i N aszem u w yższe znaczenie i sw ietm ey-  
szy byt rok u iącey , im ienia Polakow  okażą się  godnem i. .

Ten w ażny zamiar naypew niey dopiętym  bydz m oże przez podn ie­
sienie i  o ży w ien ie  ducha p u b liczn ego , i  ten ieft głow nieyr.zy obow iązek, 
który na W V^Pana, iako naczelnego urzędnika p ow iatow ego wkradam,

• w przekonaniu: i ż ,  iak dotąd dobry dnch obyw atelftwa w  sw ym  p ow ie­
cie utrzymać potrafiłeś, tak i teraz pow ołan iu  sw em u i zaufaniu rządu
godnie odpow iesz.

Aby zaś fiarania W W Pana tem  p ew n ieyszy  odebrały sk u tek , w e ­
zwałem Szanowne D u ch o w ień itw o , iżby z sw ey ftrony rów n ież  przea  
r o f i r o p n e  przełożenia lu d ow i św iętych  dla kraitrTobo w iązko w ,  m łodzież  
do dobrowolnego zaciągu zachęcało i zagrzew ało.

W skazyw szy W W Panu zamiar i w olę rządu, i w y lu szczyw szy  g ło-  
wnieysze w  .w ykonaniu onych p o w o d y , nafiępuiące onem u, do poftępo- 
wania w tey  m ierze udzielam  przepisy :

i .  N iety lk o  W W Pan sam oby wateli i  m ieszkańców  iak naym ocniey
do zaciągania się do w oyska zachęcisz, lecz  oraz urzędników  
podw ładnych , to ieft: W oytow  i Burm iftrzow w ez w ie sz , aby się  
do teg o  przykładali, z oftrzeżen iem : iż  naczelnicy gm in , z których  
nayw ięcey ochotn ików  zaciągnie s ie , zasłużą sobie na szczególne  
w zględ y  rządu; dla czego w zdawanych przez W W Pana rappor- 
tach wzm ianka o tem  czyniona bydż pow inna.

JL  Każdy dobrow olnie do w oyska zaciągać się chcący zam elduie  
się w łaściw em u Burm iftrzow i lub  W °y to w i, który opatrzyw szy  
go  kartą d rożną, odeszle do W . P ódprefekta, a  ten rozpozna-



■wszy , ■czyli zadągaiący się posiada zdolność służenia w  woyslra, 
zapisze ga w  liitę  och o tn ik ów , w  k ló rey  w yrazić należy:

im ię i nazw isko zaciągał ącego s ię , m ieysce iego  zamieszka- 
-nia, oraz w ie k , fi an i  m ieysce. urodzenia.

3 . Fo zapisaniu do rzeczoney l i i ty , opatrzy W . Pod prefekt ocho­
tnika kartą drożną i  odeszle go do miafta departam entowego z 
■wezwaniem w ła d z „ m ieyscow ych. po etapach, aby idącem u mie­
szkanie i żyw ność dane b y ły . , ■ •

4 . N adto każdy och otn ik , skoro się zaciągn ie , ma prawo do po­
bierania żyw ności z m agazynu .i do żądaniv*kw atery, ale źe od^ 
tego  czasu iuż za w óyskow ego  uw ażanym  bydź powinien.^

5. W W . Pod prefekci odftaw ienie ochotników  do miafta departa- 
m entow ego tak urządzą, aby ochotnicy n ie p ó ied yn czo , lecz po 
k ilk u , lub kilkunaftU razem odsyłani b y li.

N in ieysze  u rząd zen ie ,'ab y  do pow szechniey wazyftkich urzędników  
i  obyw ateli doszło w iadom ości, w  dzienniku departam entowym  umie­
szczone i  przez W oytow  i Burm iftrzow po gm inach og łoszone bydź 
w in n o; co źe się tak ftało, przed W W . Podprefektąm i udow odnić należy.

P ło ck , dnia 29.  Czerwca 1812.
A. Sumiński, Z .  P. Tlichta, S. 7.

' . • a  ę • r  ; d* ", N • 1 ‘ ' ' '

z wydziału. Sekretaryatu  jeneralnego. W zględem przesyłania  dziennika- 
departam entow ego, u trzyniu iąeym  go  osobom. _

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Chcące, aby dziennik departamen­
tów? każdego respective właściciela, szczególnie? od niiafta powiatowego odlegle zamie­
szkałego łatwiey i pospiesźniey dochodził, u rządziłem  tak : iż począwszy od dnia 1. Lipca 
r  b p o  wyyściu z podpraffy  co tydzień w sobotę zaraz na pocztę tu te jszą  oddawanym, 1 
urzez n ią  do naybliżazego zamieszkania każdego subskrybenta miafta odsyłanym  byd* 
powinien, a to za tę sarnę cenę iak dotąd, d w a m ś c e  złotych rocznie w raz ,z opłatą portom 
wvnoszaca, która tylko m ż m e u  WW. P o d p r e f ó tó w ,  lecz na oayblntttey  p ł p c i e  kwar­
talnie po złotych trzy prenum erando  m a bydź oddawaną. Uwiadarmaiąc o tern urzędni­
ków  L obywateli, w departamencie m ey aduuniftracyi, pow ierzonym , dziennik  departa- 
m en tow y utrzym ujących , nie wątpię: i i  c i, widząc większą z tąd dogodność w odbiera- 
n iu  t ę t n i  dz iennika ,  i przekonani o chwalebnych skutkach,  lahich z mftytucyi onegn vv 
obiaśnianiu się o uftawach i urządzeniach kraiowych, w poznawaniu rozkazow rządu 1 
„WVch wzeledem wykonania ich obowiązków doznaią , m e  tylko w ym ienioną kwotę re­
gularnie co kw artał  oddawać, ale naw et do liczniejszego utrzym yw ania  wspomionego 
dziennika każdego zachęcać ftarać się będą. P ło c k , dnia 50. ęzęrwca l g i a .  _

A . Sumiński, Z .  P. Plichta, S. j .
P odatek



B  O D A T E K
d o B  z i e n łi i  k a U r z ę d o  w  6 g  o d 6j>art a m ien- 

t u  P ł o c k i e g o  N r .  92.

U r z §  d z  e n i  a*
Z  wydziału adm iniftracyynegp sekcyi 1 Wzglądem zapobieżenia krzy­

wdzeniu obywateli przez żołnierzy bezpotrzebnie od swych połków
oddalaiących się.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n tu )  P ł o c k i e g o .  N adesłany m i przezr. JW . M inłlfca 
po lcyi pod dn iem  29. Czerwca r. b. rozkaz dzienny N a y i a ś n i e y s z e g ó  C e s a r z a  
F ra n c u z ó w , Króla W łoskiego do wrelkiey arm ii woysha w ydany w słow ach:

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  do w i e l k i e g o  w o y s k a .
w  kw aterze głow ney w  W ilkowiszfcach di. 22. Czerwca lftiff. f

„Nayiasmeyszy Cesarz rozkazuie M aszałkom , G enerałom  dow odzącym  korpusam i 
„woyska, G enerałom  dow odzącym  dyw izyam i i  brygadam i I dow odzcom  p ó łkow , 
„ażeby przedsięwzięli potrzebne śrzodki do utrzym ania  woyska w  iafc nayw iększyiń 
„porządku 1 zapobieżenia n ieprzyzw oitościom ,  które; kray niszczyć zaczynała; 

w skutek  czego: •.
„Każdy M arszałek lu b  G enerał dow odzący ko rpusem  w oyska, w yznaczy kom - 

„miilyą woyskową karzącą, składającą się. z pięciu Officyerów, przed k tó rą  ftaw ione- 
„mi będą żołnierze. 1 inne  osoby do woyska na leżące , k tóre  się oddalą od swoich 
„polkow, bez przyczyny praw ney u d o w o d n io n ey , rów nie włóczący się .żołnierz lub 
„inni schwytani na ra b u n k u , lub ciemiężący m ieszkańców  krafu. T a i  kommilFya 
„osądzi na śm ierć wyftępnych, i  każe ich ftracić we 24- godzinach. K om m iilya w oy- 
„skowa karząca uftanow iona będzie w W arszawie, pod  rozkazam i Generała D u  T a i l -  
„Us Gubernatora W arszaw y, k tóry  ią  u rz ą d z i Trzyfta żo łn ierzy  z. woyska Polskie- 
„go w wielkiem  Xięftwie 1 dziesięciu G ensdarm ów  form ow ać bedą k o lum nę ru ch o m ą, 
„która podzieloną Zoltanie na dziesięć m ałych oddziałów  przebiegać m aiących de- 
„partanrenta W arszaw ski, K aliski, K rakow sk i, Lubelski i Siedlecki. Gwardya Naro­
k o w a  będzie im  wszędzie Vir pom oc, a każdy pozoftaiący się lu b  włóczący woysko- 
„wy, będzie przytrzym any i sądzony przez kóm m iilyą woyskową karzącą w W arsza- 
„wte. K om m endanci placów n ad  wisłą szczegolniey w W arszaw ie, P łocku  etc. za­
trzym yw ać b ęd ą  wszylłkie osoby wychodzące oddzielnie pO' w yzdrow ieniu z lazare­
tó w  albo nie przy tom ne w swoich korpusach , pod iakiem ikolw iek bądź pozoram ,
„az paki z nich u fo rm ow anym  nie zoftanie doftateczny o d d z ia ł, k tóry  będzie ode- 
„siany^ doj właściwego- korpusu. K om m endanci p la c ó w , D yrektorow ie lazaretowi 
.Aonuniil-.rze w oienni daiący kartę p o d ro żn ą , a Dozorcy m agazynów  doftarczaiący 
„zywnosc woyskow ym  oddzielnie idącym  pociągnięci zoftaną do odpowiedzialności za 
„niezariosyc uczynienie n in ie jszem u  urządzeniu . Kom m iffarze w o ienn i, D yrektoro­
w ie  lazaretów i Dozorcy, m agazynów  odbiorą ftosowne w tey m ierze od In ten d en ­
t a  }eneralnego inftrukcye. K olum ny ruchom e zatrzym ała każdego sprzeciwiającego;
„się n in ie jszem u rozkazow i. x



" S t ,  6» « yftJoh % »  i , W a r n a c h  Ramc.ow^ k , * .  A r 0 L E 0 N /

Na dopełnieni® X ie NEUCHATEL Major jeneralny (podp.) A lexan d er,

  ^ V .  *
ł „  p n b lten ey  p n n  d c ien n Ś  d e -r a m ^ n to w *  porf.l* wiadomości.

: H o ck , dnia *  L,pc, g j  Ę * T C d .m , $  /.

Z  wydziału adminiftraeyynep sit. W/i
eytacyą koni i wozowp o r l w * p o r t «

« A w O  O l  -  • : w ła śc ic ie le  rtiezg ię iszm ą  w ę.  ' . ,  ,

s- ,  ■ Jej,, P ł o r Ui p p o .  Znaczna liczba koni prze^ woysKaP R E F E K T  d e p a r t a j i ^ n t n  P u ^  y  -A ^
„  przechod.ie do
»i«maiąęa właścicieli, adminiltra > ' * -  'p0wierzaią'c, zaleciłem iey ..oraz-,. izby^ S ^ S S S ^ X  *  » « 5dowo swiadaciw. i dowody n.racona, wh-

kilkad.ieąk,, a

,W ,śc i< « ę  tf r f  nie e * h « W  >ife 1 *  «  *6*<-
raaiąrf prawa w ł . E i  „dowodnie „i.mogłi .pmolt.ł* więp.jsKię prana public..,
R e y f e ,  w  d n i u  . 5 .  » ■  » ■ » » •

„ , , l S f “ y ‘ ™ s , ° d r i e , S ę .  p r r a d  d n i e m  w y i e y  c y t o w a n y m  d o .  P i o c h a  p r z y b y w a ł ,

* ‘ ' ' o U m S f i c  3 K 5 ? t »  '$ &  # S * &  w y m .c o n y m  b ę d , spread,-
U H W łiraift rozmaVe zaprzęgi podobnież przez W oysha: pozoltaw iane, oswia- 

sobie nabyd if takowych przedm iotów  na dzień iicytacyi przy by di.

P° WiS S e y 3ze obwieszczenie WW. Woyci i 3JPP Burmifti^e w gminach swoich 
©głoszą, i ze się tak ńało przed respective Podprefehta«u udowoemą. •

W P łock u , dnia 1. Lipca 1812. o
2 1 .  Rem bielin& ki. -id ich ta ', ■

..." g . 0 . w f
Urząd wykonawczy Sądu ppkewopowotw, L ip iń sk ie j  

Podaie ninieyszem do publiczney wiadomosm , £  w- dn.tt .piętn* 
ftym Lipca r. b. o godzinie 9 zrana sprzedaneim zofianh rożne meble, 
s i z e t y  pokoiowe i  bydło rogate w  rtnesene Lipnie^ przez 
lfcyiacyą! ' sukceffor&w po niegdy M . , Jam s, R o t k n ^ k i m  pozoitaiycp 
irłasne, na rzecz kościoła parali Spethalskiey załadowane. 6*6 -jy

Lipno, dnia 20 A Czerwca l&mwr ^ n i r f n i . r n ^ .  . .
Jakub Płaszynshi, Komornik-


